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Piąty Kongres Związków zawodowych.
U chw alone przez kongres w nioski brzm ią:
Ł O rganizacyę przedsięb iorstw . Dla je 

dnolitego prow adzenia w alki o podw yż
szenie p łac  uznaje  Kongres o rganizacyę 
w obrębie poszczególnych p rzedsięb io rstw , 
łączące w  sobie w szystk ie  zaw ody, w da- 
nem  przedsięb iorstw ie pracujące . P rzyczem  
kongres p o s ta n a w ia : a) K ażda w alka  o 
p łacę  w przedsięb iorstw ie m usi być ob
m yśloną i postanow ioną w obustronnem  
porozum ieniu  z istn iejącem i organizacyam i. 
W razie jeśliby  nie doszło do porozum ie
nia, kom isya zaw odow a odm aw ia ruchow i 
pom ocy, b) U m owy ko llek tyw ne w tak ich  
przedsięb iorstw ach  pow inny być, o ile m o
żności, jednolicie dla całego przedsięb io r
stw a zaw ierane przez g łów ną organizacyę 
w porozum ieniu  z organizacyam i zaw o
dów pom ocniczych. Zaw ód g łów ny  ozna
cza się w ed ług  ch a rak te ru  p rzedsięb io r
stw a, w zględnie w edług w iększej liczby 
za trudn ionych  robotniKów w ty m  p rzed 
siębiorstw ie.

II. W arunki p rzestąp ien ia . Członkow ie 
organizacyj, p rzynależnych  do kom isyi za 
wodow ej, k tó rzy  z pow odu zm iany  p racy  
przechodzą z jednej o rganizacyi do d ru 
giej, przyjm ow ani będą z tym i sam ym i 
praw am i do zapom óg, jak ie  nabyli w po
przedniej o rganizacyi, — Tylko w ygasa ją  
p iaw a  do ły ch  urządzeń , k tó re  w nowej 
o rganizacyi nie stn ieją. N atom iast co do 
tych  urządzeń , k tó re  w pop izedn iej o rg a
nizacyi nie istn ia ły , m uszą przejść p rze
p isan y  czas k arency jny . W  poszczegól
nych p rzypadkach  p rzysługu je  o rganizacyi 
prawTo n ie przyjęcia członków.

III. F undusz solidarności. F undusz soli
darności będzie p ob ierany  corocznie aż do 
najbliższego k o ngresu  w kw ocie 60 h a le 
rzy  od każdego członka, należącego do 
kom isyi zaw odow ych organizacyj. P ob ie
ran ie  odbyw ać się będzie p rzy  pom ocy 
osobnych  k a r t  i m arek , w ydaw anych  przez 
kom isyę.

F un d u szu  solidarności m ożna używ ać 
tylko w  w alkach  obronnych , to  je s t prze- 
dew szystk iem  p rzy  lokau tach  i w alkach
0 is tn ien ie  organizacyi. Inne w ypadki 
trzeb a  poddać pod ocenę kom isyi, k tó ra  
m a praw o przyznaw ać po trzebu jącym  or- 
ganizacyom  zapom ogi czy też pożyczki 
z tego  funduszu . K om isya m a co roku  
n ad sy łać  organizacyom  dok ładne sp raw o
zdanie kasow e.

IV. Bojkot. (W niosek piekarzy). W  za
w odach, k tó ry ch  w y ro b y  służą bezpośre
dniem u uży tkow i m as, m oże ogół robo
tn iczy  przez zastosow anie sw ej siły jako  
k o n su m en ta  w yw rzeć w ielki w pływ  na 
u łożenie się stosunków  p racy  i p łacy  w 
ty ch  zaw odach, k tó re  przew ażnie są  okro
pne. K ongres uznaje  za konieczne, aby  
roD otnicy sw oje codzienne po trzeb y  za ła 
tw iali ty lko  w  tak ich  nrzedsięb iorstw ach , 
przeciw  k tó ry m  organ izacyę nie podnoszą 
zarzutów , a przedew szystk iem  w  tych , 
k tó re  odnośne o rgan izacyę zalecają. Za 
zgoaą kom isyi m ogą odnośne organizacyę 
jeszcze przed rozpoczęciem  w alki p rzygo
tow yw ać bojkot, ab y  rów nocześnie m ożna 
w alczyć stre jk iem  i bojkotem . W  razie 
p o trzeb y  i m ożliwości bo jko tu  kom isya 
m a praw o sam a zaw iesić go nad  danem i 
p rzedsięb iorstw am i.

V. O rganizacya m łodzieży. K ongres u- 
znaje konieczność organizacyi m łodzieży
1 w zyw a organizacyę, a w szczególności 
m ężów  zaufan ia, aby  zw iązek m łodocia
nych robo tn ików  w sp ierały  w agitacyi 
w śród uczniów  i w spom agały  rozwój o r
ganizacyi m łodzieży. K ongres poleca o r
ganizacyom , by s ta ra ły  się o rozszerza
n ie  czasonism  „D er jiigendliche A rbeiter*  
i „S born ik  m lodeże“ w k o łach  uczniów  
sw ojego zaw odu.

VI. O rganizacya kobiet. Poniew aż o rg a
n izacya kobiet w  n iek tó rych  zaw odach 
w zrasta  pow ażnie i zysku je  coraz w iększy 
w nływ  na ukszta łtow an ie  się stosunków  
■w d anym  zaw odzie, k ongres u zn a je  za 
nag lącą  konieczność pośw ięcić najw iększą
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uw agę organizow aniu  robotnic. K ongres 
zobow iązuje zatem  w szystkich  tow arzyszy, 
b y  w pierw szym  rzędzie do odpow iednich 
organizacyi, wpisyw ali sw oje żony i córki, 
p racu jące  zawodowo.

VII. Członkow ie sądów  przem ysłow ych. 
U znając konieczność należytego  w y k sz ta ł
cenia robotników , zasiadajacych  w sądach  
przem ysłow ych, konieczność energicznej 
ag itacyi za stw arzan iem  now ych sądów  
przem ysłow ych i za re fo rm ą u staw y  o są 
dach przem ysłow ych, kongres uw aża za 
n iezbędne m ateryalne i rzeczow e u tw ie r
dzenie zw iązku sędziów  przem ysłow ych. 
O igam zacye cen tra ln e  zobow iążą swoich 
członków , w y b ran y ch  do sądów  p rzem y
słow ych, by do tego  zw iązku w stąpili, 
aby  im obow iązek ten  ułatw ić, p rzezna
czą dla zw iązku po 20 halerzy  tygodniow o 
od każdego członka sądów  przem ysło
w ych.

VIII. W alka handlow ców . K ongres u zn a
jąc  doniosłość w alki handlow ców , o sk ró 
cenie czasu pracy , w zyw a robotników , by  
ru ch  h an d l w ców zorganizoy/anych w zw iąz
kach  zaw odow ych, wedle sił popierali. 
W  jak iej form ie objaw iać się m a to  po
parcie, a w szczególno-ci jak ie  środki ma 
się stosow ać w obec kupców  nie d o trzy 
m ujących przyrzeczonych ustępstw , po
stanow i się w porozum ieniu  z kom isyą 
cem ralną.

W praw dzie uchw ala ta  nie rozw iązuje 
jeszcze w zupełności kw estyi organizacyi 
w w ielkim  przem yśle, w każdym  jed n ak  
razie /ro b io n y  zosta ł na tem  polu począ
tek , posląpiono znaczny krok  naprzód, dal
szy zaś p istęp pod tym  w zględem  należeć 
będzie do następnych  kongresów . Teraz 
zaś pow inna się w tej sprawili rozDOcząć 
w pism ach spokojna d yskusya , by  w y k a
zać, jak  w w .elkich przedsięb iorsłw ach  ko
n ieczną je s t dziś jedno lita  o rganizacya fa 
b ryczna, k tó rab y  mogła objąć w szystkich 
za trudn ionych  w danym  przedsięb iorstw ie 
bez w zględu na ich zawód. Rozwój p rze
m ysłu  zm usi nasze organizacyę do w stą
pienia na  tę  drogę. W ytyczny k ierunek , 
zaznaczony przez obecny kongres, dopro
wadzi z czasem  do zupełn ie  jedno litych  
organizacyi, obejm ujących ca łą  g a łąź  d a
nego przem ysłu .

Na tem at: „ O c h r o n a  r o b o t n i c z a  
a p a r l a m e n t "  re ferow ał tow . Beer. R zadko 
k iedy  da się  słyszeć tak g ru n to w n a  i w y
czerpująca k ry ty k a  całej bezczynności u- 
stawodaw stw a i rządu na polu polityki so- 
cyalnej. To zan iedban ie la t poprzednich  
m ógłby  rząd  w bardzo ła tw y  sposób w y 
nagrodzić, g d y b y  zechciał p rogram  prac

uchw alony  przez obecny kongres zrobić 
w stępem  do grun tow nej, nap raw d ę in teres 
k lasy  robotniczej uw zględniającej refo rm y 
socyalnej. Co p raw da, d ługoletn ia p rak ty k a  
nie pozw ala nam  w to w ierzyć, zanadto  
przyzw yczailiśm y się do n iespełm anych  n i
gdy  obietn ic naszych  m inistrów  i ich bez
czynności. W yw iązana do re feracie dy sk u 
sya s ta ła  rów nież n a  odpow iedniej w yso
kości i w n iejednym  w zględzie u zupe łn iła  
re je s tr  s ta ry ch  błędów  i grzechów  naszego 
ustaw odaw stw a i rządu.

Jednocześn ie przez kongres uchw alona 
rezo lucya zaw iera m inim um  żądań, jak ie  
k lasa  robotnicza staw ia  dziś na  tcm  polu. 
U chw alona rezolucya brzm i:

„P iąty  zw yczajny kongres zaw odow y, na 
k tó ry  p rzysła ło  swoich zastępców  pół m i
liona robotników  zjednoczonych w zaw odo
w ych organizacyach , po tęp ia przez szereg 
la t trw a jący  zastój na  polu reform  socyal- 
nych tem bardziej, że zastój ten  nociąga 
niezw ykle szkodliw e następ stw a  dla ogółu 
roboczego.

K ongres pow tarza i ponaw ia socyalno- 
polityczne żądania k lasy  robotniczej i do
m aga się ou parlam en tu  i od rządu  spełn ie
nia tychże postu la tów  N ajpilniejszym i p o stu 
la tam i są :

.1. Z aprow adzenia ubezpieczenia na  s ta 
rość i od w ypadku  dla w szystk ich  robo
tn ików  i ubezpieczenia d 'a  w dów  i sierót.

2. R elorrnd u s taw y  koalicyjnej.
8. Z niesienie książek  robotn iczych; sk ró 

cenie czasu  pracy  na 8 godzm  dziennie 
we w szystk ich  przedsięb iorstw ach  p rzem y
słow ych bez względu na ich wielkość.

4. T rzydziestosześciogudzinny spoczynek 
niedzielny.

5. B ezw arunkow y zakaz nocnej p racy  
kobiet, m łodocianych • robotn ików  i dzieci, 
jak o też  u regulow anie nocnej p racy  m ęż
czyzn.

6. W ydanie osob n ych  postanow ień  pra
w n ych  dla ochrony życia  i zdrow ia w  szk o
dliw ych  dla zdrow ia gałęziach  przem ysłu  
i przedsięb iorstw ach , jakoteż dostateczne  
postanow ien ia  sanitarne dla przedsięb iorstw  
produkujących środki żyw n ości i praw nie  
zastrzeżon e odszkodow anie dla robotnika  
w  razie chorób naD ytych w  zaw odzie Drzez 
w łaśc ic ie la  przedsięb iorsł wa.

7. Zakaz za tru d n ian ia  kob iet b rzem ien
nych  przez 14 dni przed połogiem  i 6 ty 
godni po rozw iązaniu, w  k tó rym  to czasie 
chorej m a być w yp łacan y  zasiłek , ró w n a
jący  się zarobków  W  tym  celu m uszą K a
sy  chorych o trzym ać odpow iednio w ysokie 
subw encye z k asy  państw ow ej.
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3 Pomnożenie inspektorów przemysło
wych, zmniejszenie okręgów, podlegających 
nadzorowi, ustanowienie inspektorów dla 
specyalnych gałęzi przemysłu, inspektorów 
dla uczniów i używanie robotników, robo
tnic jako inspektorów i inspicyentek.

9. Reforma ustawy o sądach przemy
słowych, rozszerzenie biernego prawa wy
borczego na robotnice, pomnożenie tych 
sądów i całkowite ich utrzymywanie z fun
duszów państwowych.

10. Rozszerzenie ubezpieczenia od w y
padków na wszystkich robotników, ubez
pieczenie drobnych warsztatów, jakoteż ro
botników rolnych i lasowych.

11. Stworzenie ustawy o pomocnikach 
handlowych z ośmiogodzinnym dr iem pra
cy, zamykaniem sklepów o godzinie 7 i 36 
godzinnym spoczynkiem niedzielnym.

12. Podciągnięcie osób zatrudnionych w 
pracy domowej pod ustawy o ochronie ro
botniczej.

13. Prawne uregulowanie ustawy służ
bowej przez państwo. i

14. Kodyfikacya całego ustawodawstwa 
robotniczego.

15. Wciągmęcie marynarzy i robotni
ków portowych do ubezpieczenia od choro
by i wypadku".

Nadto w sprawie chałupnictwa uchwa
lono następuiąeą rezolucyę:

„Najgorszą formą wyzyskiwania czło
wieka przez człowieka jest praca domowa. 
Nastręcza ona przedsiębiorcy sposobność 
spychania na robotników wszystkich cię
żarów i wielkiej części ryzyka przedsię
biorstwa.

Przez zizolowanie robotnika od jego to
warzyszy pracy uniemożliwione jest wspólne 
uregulowanie, a choćby utrzymanie istnie
jących płac, przez co bezwzględnemu przed
siębiorcy umożliwia się zniżanie płac i stopy 
życiowej robotników do niesłychanego, 
niskiego poziomu. Następstwem tego jest 
nędza tysięcy robotników, zajętych w pracy 
domowej.

Kongres uważa więc za jedno z najbar
dziej naglących zadań rządu i parlamentu 
wydanie celowych obostrzeń prawnych, 
którebyzmierzały do z u p e ł n e g o  z n i e 
s i e n i a  p r a c y  d o m o w e j .  v

Kongres oświadcza dalej, że rządowy 
projekt uregulowania pracy domowej w kon- 
fekcyi ubrań, bielizny i obuwia wymaga 
znacznej poprawy, aby odpowiedzieć powyż
szym żądaniom i oczekuje od rządu i par
lamentu, że tu, gdzie chodzi o tak donio
słą kwestyę roboiniczą. żądania intereso
wanych robotnikow znajdą należyte uwzglę
dnienie".

Uznanie szkodliwości i strasznych skut
ków, jakie pociąga za sobą a l k o h o l i z m  
zyskuje w szeregach zorganizowanych ro
botników coraz to więcej zwolenników. 
Fakt ten należy powitać z radością, a szcze
gólnie organizacyę zawodowe powinny do
łożyć wszelkich starań, by robotników pod 
tym względem uświadamiać i zaprawiać ich 
do walki z tą trucizną, która niestety jeszcze 
dotąd sprawia w szeregach robotniczych 
tak wielkie spustoszenie. Referat tow. A d le 
ra „O a l k o h o l i z m i e  i z w i ą z k a c h  
z a w o d o w y c h "  nie powinien pozostać 
bez skutku, uchwalona przez kongres rezo- 
lucya powinna w stowarzyszeniach naszych 
znaleźć jaknajgorętszy oddźwięk i zasto
sowanie. Rezolucya ta brzmi:

„Kongres widzi w alkoholizmie groźne
go szkodnika fizycznych i duchowych zdol
ności klasy roboczej, potężny hamulec wszel
kich organizatorskich dążności organizacyj 
zawodowycb — żadnego środka pomijać 
nie wolno, by usunąć wynikające stąd 
szkody.

Pierwszym środkiem w tej walce bę
dzie zawsze ekonomiczne podniesienie pro- 
letaryatu; niezbędnem zaś uzupełnieniem  
będz.e objaśnianie szkodliwych sku'ków 
alkoholu i wstrząśnienie przesądów o piciu.

Kongres poleca zatem wszystkim orga- 
nizacyom i towarzyszom popieranie dą
żności antyalkoholicznych, a za ważny 
krok w tej walce uważa zniesienie przy
musu picia na wszelkich zebraniach orga
nizacyj.

Towarzyszom zyskanym dla abstynen- 
cyi jako skuteczny środek w agitacvi prze
ciw alkoholowi poleca się połączenie w s o -  
c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y m  z w i ą z 
k u  r o b o t n i k ó w  — a b s t y n e n t ó w " .

Do komisyi zawodowej wybrani zostali 
następujący towarzysze: Beei,' boschek, 
Da Rin, Dworzaczek, Grunwald, Hanusch, 
Hueber, Muller, Molier, Mrkwitschka, Na
der, Schrammel, Silberer i Suchanek. Nadto 
jaKO zastępcy tow : Maar, Tomschik, Hii- 
bel, Heitringer, Ziper, Pech, oraz do kon
troli : Domes, Hruschka, Huppert, Pik, Pauls 
i Pattermann.

Austryacki ruch zawodowy stał się po
ważnym i potężnym czynnikiem. Mimo 
wszystkich przeszkód i prześladowań roz
winą* się on w poręgę i zyskał szacunek 
nawet wśród wrogów. Odbyty dopiero co 
kongres był najlepszym świadectwem tego 
wewnętrznego wzmocnienia naszych szere
gów, jakie w ostatmcn latach osiągnęliśmy. 
Niechaj pracodawcy wymyślają sobie nowe 
środki prześladowania, niech knują daiej
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spiski i zamachy na prawa robotnicze! 
Pochód klasy robotniczej pójdzie mimo to 
naprzód — a ostatni kongres zawoaowy 
dał niezbite dowody żelaznej woli i posta
nowienia klasy robotniczej w naszem pań
stwie, nie spocząć wcześniej, aż praca nie 
zostanie w zupełności wyzwolona

W sprawi! sędziów przemysłowych.
Z okazyi mających się z początkiem nastę

pnego roku odbyć wyhorów do sądów prze
mysłowych, chcemy sprawie tej poświęcić 
parę słów. Już kongres ogólno zawodowy, 
odbyty ubiegłego miesiąca w Wiedniu, spra
wę tę rozpatrywał i powziął odpowiednią re- 
zolucyę. Kto zna nasze sądy przemysłowe, 
to musi przyznać, że instytucya ta, pragnąca 
służyć robotnikom, jest pod bardzo wielu 
względami niedostateczną i wymaga bardzo 
gruntownej reformy.

Dziś nie chcemy jednak mówić o tem, ja 
kie sądy przemysłowe być powinny, chcemy 
wskazać jedynie, co naw et, przy dzisiejszym 
stanie tych sądów możnaby zrobić, gdyby 
asesorzy z grona robotników stali na wyso
kości swego stanowiska. Trzeba jednak po
wiedzieć otwarcie, że tak nie jest. Natural
nie nikt nie żąda i żądać nie może, aby ro
botnik wybrany do sądu przemysłowego na
tychm iast posiadł wszystkie potrzebne mu 
wiadomości. Można jednak i musi się żądać, 
aby sędziowie przemysłowi s t a r a l i  s i ę  
wiadomości te posiąść. Z doświadczenia mo
żemy powiedzieć, że im bardziej niewykształ- 
ceni i ciemni są asesorzy sądów przemysło
wych, tem gorzej wypadają rozstrzygnięcia 
dla skarżących robotników.

Niestety, nie można tego powiedzieć o ase
sorach naszych sądów przemysłowych, aby 
oni starali się zyskać potrzebne im wiado
mości; ogół sędziów nie troszczy się zupełnie
0 odpowiednie wykształcenie i przez to nie 
mają oni też najmniejszego wpływu na za
padające wyroki.

Swojego czasu założono s t o w a r z y s z e 
n i a  s ę d z i ó w  p r z e m y s ł o w y c h ;  sto
warzyszenia te jednak były przez asessorów 
tak zaniedbywane, że dziś prawie całkowi
cie upadły. O jakichś odczytach, dyskusyach
1 t. p. nie ma dziś naw et m ow y; mogłoby 
się zdawać puprostu, że nasi sędziowie wraz 
z urzędem nabyli również potrzebny stopień 
wykształcenia. Kto jednak bliżej przyjrzy 
się tym sędziom, ten musi przyznać, jak 
wiele potrzebowaliby i powinniby się uczyć.

Skutki takiego stanu mszczą się niestety nie
tylko na samych tych asessorach, lecz ró
wnież na robotnikach, udających się do są

dów przemysłowych ze skargami. Do sądów 
przemysło wych daje się zwykle najgorszych 
sędziów, — »sessorzy pracodawców zazwyczaj 
też nie są zbyt mądrzy, jeżeli więc prezes 
i asesorzy robotników nie posiadają odpo
wiednich wiadomości, to można sobie wy
obrazić jak wyglądają wyroki. To też nie
stety możemy sobie powiedzieć, że sądy na
sze wydają częstokroć zupemie sprzeczne ze 
sobą rozstrzygnięcia.

Aby nie pozwolić jeszcze bardziej upaść 
powadze robotniczych asesorów sądów prze
mysłowych i uchronić ogół robotników przed 
zgubnymi skutkami, jakie pociąga dla nich 
nieświadomość i niewykształcenie tych sę
dziów, ostatni kongres zawodowy powziął 
uchwałę, że k a ż d y  z w i ą z e k  c e n t r a l n y  
o b o w i ą z a n y  j e s t  w p ł y n ą ć  r  a s w y c h  
c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y  w y b r a n i  z o s t a l i  
s ę d z i a m i  p r z e m y s ł o  w e m i  d o  w s t ą 
p i e n i a  d o  s t o w a r z y s z e n i a  s ę d z i ó w  
p r z e m y s ł o w y c h ,  n a d t o  o b o w i ą z a 
n y  j e s t  z w i ą z e k  z a  k a ż d e g o  t a k i e 
g o  c z ł o n k a  p ł a c i ć  d o  w s p o m n i a n e 
g o  s t o w a i z y s z e n i a  w k ł a d k ę  20 h a l .  
t y g o d n i o w o .

W ten sposób stowarzyszenia sędziów prze
mysłowych będą miały możność rozpoczęcia 
akcyi odczytowej i wogóle urządzenia kui- 
sów kształcenia swych członków. Obowiąz
kiem wszystkich g^up i wogóle wszystkich 
zorganizowanych robotników jest przypilno
wać, aby przez nich wybrani assesorzy, obe
cnie do stowarzyszenia sędziów przemysło
wych należeli i nanowo zorganizowali szereg 
odczytów. Mamy prawo i obowiązek wy
magania od ludz , których obdarzyliśmy za
ufaniem, aby przez swą karygodną opiesza
łość, nie narażali na szwank naszych inte
resów.

PrzBciw lichwiarzom środków 
spożywczych.

Ludność robotnicza naszego kraju ugina się 
od dłuższego już czasu pod strasznym cięża
rem lichwy, którą w bezwstydny sposób 
uprawiają handlarze środków spożywczych 
i właściciele mieszkań. To • co się ooecnie 
dzieje, me miało miejsca jeszcze' nigdy. Ce
ny rnięsa, chleba, mąki — słowem najniezbę
dniejszych środków spożywczych poszły tak 
w gorę, że robotnik przy obecnych swych 
zarobkach wprost nie jest w stanie wyżyć 
Według obliczeń koszta utrzym ania rodziny 
robotniczej w przeciągu ostatnich trzech lat 
wzrosły o przeszło 30°, o, a równocześnie za
robki nie podniosły się, lub podniosły się
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ki spożywcze, poszły w górę ceny mieszkań. 
Według statystyki porównawczej cen mie
szkań wszystkich największych miasl europej
skich wynika, że nigdzie mieszkania nie są 
tak  drogie, jak  w większych miastach gali
cyjskich! W Krakowie i Lwowie ceny mie
szkań podskoczyły w górę tak, że przewyż
szają ceny najdroższych mieszkań w arysto
kratycznych dzielnica Paryża, Londynu, Ber
lina. W samym centrum Londynu mieszKanie 
robotnicze z jednego pokoju kosztuje około 
15 kor., w Paryżu mieszkanie z dwóch po
koi około 20 kor., u nas zaś w Krakowie
1 Lwowie w samym mieście jednego pokoju 
z kuchnią prawie nie podobna dostać poniżej 
15 Iud 16 złr., t. z. dwa razy tyle co w Lon
dynie.

Szalona drożyzna środków spożywczych 
spowodowana została częścią przez niesu
mienne spekulacye rozmaitych giełdziaży, czę
ścią przez kartele, które bez konkurencyi 
mogą dyktować ceny, jakie tylko zechcą. 
Głownem powodem tego są wysokie cła i 
i zamknięcie granic dla dowozu bydła i roz
maitych innych środków spożywczych.

Posłowie socyalno-demokratyczni dla zapo
bieżenia choćby w części tej strasznej lichwie 
żywnościowej wnieśli dnia 8 b. m. dwa wnio
ski nagłe. Przy debacie nad tymi wnioskami 
robotnicy będą się mogli przekonać, jakie 
stanowisko, wobec tego dla nich najważniej
szego żądania zajmą partye burżuazyjne, któ
re tak  często deklamują o swej przychylno
ści i miłości do robotników. Postawione 
wnioski domagają się dozwolenia dowozu do 
państwa mięsa mrożonego i churtowego z Ame
ryki, które jest nie gorsze a znacznie tańsze 
od naszego, przez cc rzeźnicy natychmiast 
byliby zmuszeni do zniżenia swych wygóro
wanych cen. Następnie żądają posłowie so
cyalno-demokratyczni, aby rząd porozumiał 
się z rządem węgierskim co do zniżenia cła 
od roślin strączkowych i paszy do połowy. 
Gdyby zaś rząd węgierski odmówił swej zgo
dy, natenczas rząd austryacki powinien za
kazać wywozu paszy ta* długo, aż .wysokie 
obecnie ceny paszy spadną i umożliwią przez 
to utrzym anie i pomnożenie stanu bydła 
w państwie. Dalej domaga się wniosek, by 
rząd polecił władzom krajowym, by te uczy
niły użytek z przysługującego im po myśli 
§ 51. ust. przem. prawa i tam, gdzie ceny 
na towary spożywcze zostały przez miejsco
wych handlarzy zbyt wygórowane, ustanowił 
maksymalne ceny. Nad przestrzeganiem tych 
ustanowionych cen maksymalnych mają władze 
czuwać z zastosowaniem jaknajsurowszych kar.

Drugi wniosek, mający na celu zapobieże
nie powtarzającej się peryodycznie drożyżi ie,

domaga się otwarcia granic rosyjskiej, serb
skiej i rumuńskiej dla dowozu bydła, nastę
pnie popierania spółek rolniczych, używania 
dóbr i lasów państwowych więcej dla ko
rzyści ogółu ludności, aniżeli to było dotych
czas, zmiany ustawy łowieckiej i uregulowa
nia serwitutu. W końcu żąda wniosek ze 
względu na korzystny budżet stopniowego 
obniżenia podatku od piwa, wódki, cukru 
i nafty.

Teraz robotnicy będą mieli sposobność 
.przekonać się, kto naprawdę broni ich inte
resów, zobaczą jak w dyskusyi nad tymi wnio
skami zachowają się panowie z Koła polskie
go; a zwłaszcza centrowcy, którzy ciągle je
szcze usiłują tumanić robotników, że stoją 
po ich stronie.

S tr e jk i.
Ruch cennikowy robotników piekarskich 

w Krakowie. Po upływie term inu ugody za
wartej między organizacyą robotników pie
karskich a cechem majstrów piekarskich 
w Krakowie, robotm cy na całym szeregu 
zgromadzeń, postanowili w najbliższym cza
sie przedłużyć pracodawcom nowowypraco- 
wany cennik.

Tymczasem zaś Dostanowiono w poszcze
gólnych piekarniach zażądać podwyżki od 3 
do 4 kor. tygodniowo. Rozpoczęta przed kil
ku tygodniami akcya zakończyła się obecnie 
zupełnym zwycięstwem robotników. We 
wszystkich pie.tarn.ach, guzie pracują zorga
nizowani robotnicy żądaną podwyżkę osią
gnięto. Wspomnieć tu  należy, że piekarnie, 
gdzie pracowali robotnicy niezoiganizowani 
lub należący do stowarzyszenia klerykalnego 
podwyżki mimo domagania się, nie otrzy
mali.

Odniesione zwycięstwo powinno popchnąć 
krakowskich robotników piekaiskich do tem 
energiczniejszej pracy nad zbudowaniem sil
nej organizacyi, aby już w najbliższym cza
sie módz przedłożyć majstrom ogólny nowy 
cenniK płac.

Kuch cennikowy robotników piekarskich 
W Jarosławiu trw a w dalszym ciągu. Obe
cnie zaprzestali robotnicy pracy w piekarni 
p. A. S i l o e r m a n a .  Pan ten sprowadził 
sobie do pomocy dwóch swych braci, zban
krutowanych majstrów, którzy obecnie po 
nieudanej próbie wyzysku robotników na 
swoją rękę, slają się zdrajcami robotników. 
Pożałowania godnym jest również fakt, że 
w piekarni Silbermana obok wspomnianych 
majstrów-strejkbrecliei-ów stanął niejaki J. 
Sajdak, który należał do organizacyi i ko
rzystał z jej funduszów, Diorąc :apomogi.
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Sajdek dał się uwieść i nakłonić do zdrady 
swych kolegów.

Ruch cennikowy piekarzy w Jarosławiu 
może rozszerzyć się na wszystkie piekarnie, 
dlatego wzywamy wszystkich kolegów, by 
i nadal Jarosław omijali.

Strejk robotników piekarskich w Pradze 
wybuchł 11 b. m. Mimo usiłowań ze strony 
pragskiej organizacyi robotników, aby żąda
nie robotników spełnić w pokojowej drodze, 
musiało przyjść do walki, gdyż majstrowie 
zorganizowawszy się oświadczyli, że umowy 
zbiorowej, normującej stosunki w piekarniach, 
nie podpiszą, gayż i „nadal chcą pozostać 
w o l n y m i  m ajstram i14; innemi słowy, maj
strowie nie chcą, by w wyzysku siły robot
nika mieli być jakąkolwiek umową krępowa
ni. 22 piekarnie z 200 roootnikami podpisa
ły już postawiony cennik, tak że obecnie 
stoi w strejku około 1400 robotników. Maj
strowie w Pradze porobili podobno starania
0 sprowadzenie robotników z innych krajów. 
Wzywamy dlatego wszystkich towarzyszy 
piekarskich by obecnie mimo obietnic i wa- 
bień agentów do Pragi nie jechali, by nie za
szkodzić przez to walczącym kolegom czeskim.

Strejk stolarzy w Czerniowcach trw a bez 
zmiany w kilku warsztatach dalej. W ubie
głym czasie nie rozszerzył on się wprawdzie 
na dalsze w arsztaty, sytuacya jednak tak na
prężona, że każdej chwili można oczekiwać 
rozszerzenia strejku i na pozostałe praco
wnie. Wobec tego przypływ stolarzy do Czer- 
niowiec należy powstrzymywać.

Strej.< stolarzy w Złoczowie. W warszta
cie stolarskim L. Mestla w Złoczowie wy
buchł strejk. Przyczyną strejku jest prześla
dowanie i wydalenie dwóch towarzyszy. 
Strejkujący domagają się przyjęcia napowrót 
wydalonych, czego m ajster uczynić nie chce. 
Przyjazd stolarzy do Złoczowa wzbroniony.

Strejk tokarzy we Lwowie zakończył się 
po dwutygodniowym trw aniu zupełnym zwy
cięstwem robotników. Robotnicy otrzymali 
podwyżkę cen akordowych o 20 do 50%
1 skrócenia czasu pracy do 1 0 V2 godzin dzien
nie. Dotychczas czas pracy trwał 84 godzin 
tygodniowo. Tylko w jednym warsztacie, 
gdzie pracuje jeden robotnik tokarski, walka 
nie została jeszcze ukończona; m ajster bo
wiem wzbrania się przyjąć postawione żą
danie. Jakkolwiek strejk tokarzy obejmował 
tylko nieliczną ilość robotników, to przecież 
wynik 'ego jest dla nas objawem bardzo pocie
szającym. Majstrowie tokarscy we Lwowie 
są po największej części bardzo drobni przed
siębiorcy, — a w tego rodzaju przedsiębior
stwach przeprowadzenie jakichkolwiek bądź 
żądań robotników natrafia na największe 
przeszkody i trudności. Ci bowiem drobni

majstrowie, którzy zatrudniają zawsze dosyć 
znaczną ilość uczniów przez bardziej inten
sywną swą pracę i tem większy wyzysk sił 
uczniów potrafią sobie szkody przez strejk 
powstałe choć w części powetować. Tem bar
dziej więc należy cenić odniesione w tym wy
padku zwycięstwo robotników, — a zwłaszcza 
skrócenie czasu pracy, który z reguły w przed
siębiorstwach tych ciągnął się bez końca. 
Drobni majstrowie galicyjscy wolą raczej zro
bić wszystko niż ograniczyć czas pracy. To
warzysze, którzy wytrwali dwutygodniową 
walkę, powinni zrozumieć, że odniesione 
zwycięstwo mają do zawdzięczenia li tyl
ko swej organizacyi. Nauczeni przykładami, 
powinni obecnie stanąć silnie w jej szere
gach rozumiejąc, że odniesione zwycięstwa 
taK długo tylko mają wartość, dopóki poza 
nimi stoi silna organizacya zawodowa.

Rozmaitości.
Nowi ministrowie i ministerstwo pracy.

W ubiegłych dniach byliśmy znowu świad
kami kryzysu m im steryalnego; kilku dawnych 
ministrów poszło na pensyę, a miejsce ich 
zajęli inni. Prezydent ministrów ta r .  Beck 
chciał w ten sposób zyskać sobie większość 
w parlamencie dla ugody węgierskiej. Co w 
tej całej zmianie dla nas jest specyainie in- 
teresująeem — to to, że w pierwszym rzę
dzie otrzymaliśmy nowego ministra handlu. 
Został nim poseł do Rady państw a profesor 
dr Franciszek Fiedler. Niestety nie wiemy, 
czy w osobie jego otrzymujemy kogoś „le
pszego44 czy „gorszego44 od jego poprzedni- 
Ka. Wkrótce jednak będziemy ‘mieli sposo- * 
bność przekonać się, jak  pan m inister zacho
wywać się będzie wobec najbardziej pieką
cych żądań klasy robotniczej.
|  |Podnieść rówmeż należy, że przy obecnej 
zmianie ministrów postanowiono stworzyć 
nowe m i n i s t e r s t w o  p r a c y .  W ten 
sposób ma być spełnione dawno już podno
szone żądanie zorganizowanych robotników. 
Do m inisterstwa pracy mają być przydzielo
ne wszelkie sprawy ubezpieczeniowe robo
tników, statystyczny urząd pracy, górnictwo, 
kanały wodne, inspekcya przemysłowa i cały 
szereg innych spraw. Fakt jednak, że pierw
szym ministrem, który obejmie tekę ministe- 
ryum Drący, ma zostać dr Gessmann, jeden 
z przewódców partyi chrześcijansko-socyalnej 
w Wiedniu, musi nas już z gory natchnąć 
do tej nowej instytucyi pewnego rodzaju nie
ufnością. Chrześcijańsko-socjalm znani są w 
całem państwie ze swego wrogiego usposo
bienia dla robotniiców, a ich przedstawiciel 
ma objąć tekę ministra pracy! W stąpienie
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ara Gessmana na to staoowisko oznacza już 
z góry położenie tam y wszelkiemu postępo
wi klasy robotniczej, a nadto stwarza bardzo 
poważne niebezpieczeństwo dla prawa koali- 
cyi, Które teraz pracodawcy przy pomocy 
nowego ministra pracy będą się starali ogra
niczyć.

Robotnicy powinni mieć się na baczności. 
Swego najbardziej podstawowego p raw a: do
magania się lepszych stosunków pracy nie 
mogą pozwolić sobie odebrać naw et przez 
ministra. Obowiązkiem posłów robotniczych 
w parlamencie będzie, z ministeryum pracy 
uczynić zwolna krok po kroku instytucyę, 
któraby całkowicie odpowiadała swej nazwie.

Nie bez znaczenia jest również, że mini
strem rolnictwa został klerykał dr Ebenhoch. 
Obecna zmiana ministeryalna jest równozna
czną z wydaniem na łup klerykaiów najwa
żniejszych urzędów w państwie. Klerykalizm 
zyska jeszcze większy wpływ niż dotychczas.

Roootnicy konKurentami więźniów. Gene
ralna dyrekcya monopolu tytoniowego odda
ła na podstawie otrzymanych ofert dostawę 
płótna drelichowego w ezęści firmie Karol 
Hoog w Bautsch (19.200), w części zaś za
kładowi karnem u w Wiśniczu (60.090 me
trów). W arunki dostawy odnośnie do' mają
cego się użyć m ateryału surowego i szero
kości tow aru są te same Zakład karny  ma 
jednak pod dwoma względami lepsze w arun
ki, a mianowicie dla Wiśnicza jako najniższą 
wagę 100 metrów towaru oznaczono 25 kg„ 
podczas gdy dla firmy Hoog 281/u kg., na
stępnie oddana kryminałowi w Wiśniczu do
stawa jest znacznie większa.

Co jednak najciekawsze, że zakład karny 
w Wiśniczu otrzymuje za 1 m etr 67 halerzy, 
podczas gdy firma Hoog tylko obr/a halerzy. 
Nie stajemy w obronie obcej firmy, chcemy 
tylko wykazać na tym przekładnie, że obe
cnie czasy się zmieniły; dawniej narzekali 
robotnicy na konkurencyę zakładów karnych, 
dziś przeciwnie, oni robią konkurencyę kry
minałom, gdyż pracują taniej aniżeli więźnio
wie, P ryw atny przedsiębiorca jest w stanie 
oddać robotę po tańszej cenie aniżeli zakład 
więzienny! Wytłumaczenie tego faktu jest 
bardzo łatwe i proste. Więzień musi otrzy
mać pożywienie, musi być ubrany, podczas 
gdy wolny robotnik dowolnie głodu i chłodu 
w łachmanach doznaje. W wspomn.anej fir
mie na przykład odaaje się ten drelich do 
roboty do domów, jeżeli robotnik pilnie przez 
cały tydzień pracuje, to może wykonać trzy 
całe sztuki, za które otrzymuje 4 kor. 80 h 
Naturalnie z a  t a k ą  c e n ę  w i ę ź n i a  u- 
t r z y m a ć  n i e  m o ż n a  i dlatego więzie^ 
nie nie może tak. tanio przyjąć roboty, jak  
prywatny przedsiębiorca. Fakt ten jest w sty

dem i hańbą dla obecnych czasów, w któ
rych mniej waży się pracę uczciwego robo
tnika aniżeli więźnia, zostającego na u trzy
maniu państwowym.

Ogłoszenia central;.
Związek cieśli w Austryi. Baczność wszy

stkie grupy i stacye płatnicze! Zwraca się 
uwagę funkeyonaryuszy grup, że obecnie 
będące w użyciu marki do kwitowania wkła
dek, mają swoje znaczenie tylko do 81 gru
dnia b. m. Marki znajdujące się w dniu 1 
stycznia 1908 r. w grupach muszą być ode
słane do centrali, gdyż w roku 1908 nie bę
dą już miały więcej znaczenia. W ciągu 
grudnia zostaną grupom i stacyom płatniczym 
nadestane nowe marki. Z końcem roku mu
si zostać również w zupełności wyrów nany 
fundusz solidarności, a ewentualnie niesprze- 
dane marki mają być odesłane do centrali. 
Marek na wpisowe nie należy zwracać, na
leży tylko dokładną ich ilość, jaka znajdo
wać się będzie w grupach na nowy rok 1908. 
Przy podaniach z żądaniem obrony prawnej, 
zapomogi w razie nieszczęśliwego wypadku 
i zapomogi bezrobotnej należy załączyć do 
centrali książkę legitymacyjną odnośnego 
członka, gdyż inaczej centrala podań tych 

’ załatwić by  nie mogła.
K lem ens ATeugebauer, centr. kasyer.

Wybory uzupełniające 
do sądu przemysłowego w Krakowie.

Magistrat ogłosił rozporządzenie namiestni
ctwa z 23 października 1907 1. 337/7, f. 42, 
rozpisujące wybory uzupełniające do sądu 
przemysłowego w Krakowie, które się odbę
dą w p i e r w s z y c h  d n i a c h s t y c z n i a  
1908 r. W tym celu wzywa m agistrat ró
wnocześnie pracodawców ' przemysłowych 
w Krakowie, aby o wydanie druków do wy
pełnienia spisu robotników (robotnic) zgło
sili się bezwłocznie do ekspedytu magistratu, 
a następnie wypełnione spisy złożyli w ekspe- 
dycie magistratu do dnia 22 b. m. Praco
dawcy obowiązani są wykazać w powyższych 
spisach robotników (robotnice), którzy w dniu 
rozpisania wyborów byli zatrudnieni w ich 
przedsiębiorstwie przemysłów em, rok 20 ży 
cia ukończyli i najmniej od roku pracują 
w krajach reprezentowanych wr Radzie pań
stwa, a nie należą do stanu uczniów. Spi
sy te obejmowmć mają także robotników za
trudnionych przez przedsiębiorców za za 
piątą poza zakiadem przemysłowym



OGŁOSZENIA.
Do wszystkich grup i stacyj płatniczych 

rob. drzewnych wschodniej Galicyi. Wszelkie 
listy i polecenia do kom itetu obwodowego 
rob. drzewnych wsch. Galicyi należy posy
łać pod adresem kom itetu: Stow. „Zgoda*, 
Lwów, Skarbkowska 16.
Ab. Poch A. Sołek
sekretarz. zast. przew. grupy Nr I.

8

D o iv sz ji>s tk ic iij |r u p Łsta£2jjjłatiHCZ£ch  
i m ężó w  za u fa n ia  w  G alicyiI Na o s ta 
tn iej k o n fere n c y i zw ią zk ó w  za w o d o w y ch  
w  P rzem y ślu  za p a d ła  je d n o m y śln ie  u 
c h w a ła , ż e  w sz y s tk ie  g ru p y  o b o w ią za n e  
s ą  p ła c ić  n a  rzecz  k ra jo w ej k o m isy i za 
w od ow ej 1 h a l. m ie s ię c z n ie  za  cz ło n k a .

Co k w a r ta ł r o z s y ła  s ię  do w sz y stk ich  
m ężó w  za u fa n ia  b la n k ie ty  n a  sp ra w o 
zd a n ia  k w a rta ln e  i n a  p o w y ższy  p o d a 
te k , m im o to  jed n a k  w ię k sz o ść  gru p , 
w z g lę d n ie  m ężó w  za u fa n ia , a n i sp r a w o 
zd ań  a n i p o d a tk u  do k o m isy i n ie  od  y ła .

P rzyp om in am y ted y  je sz c z e  j*az w sz y s t
k im  g ru p o m  ich  o b o w ią zek  u iszcza n ia  
p rzy ję te g o  ra z  n a  s ie b ie  o b o w ią zk u  i 
w zyw am y do b ez w a r u n k o w e g o  o d e s ła 
n ia  sp ra w o zd a ń , w y p e łn io n y ch  za trzec i 
k w a rta ł b. r. z  p o d a tk iem  (n a jlep ie j  
w  m a rk a ch  p o czto w y ch ) na a d r e s  ka- 
s y e r a  k o m isy i W .  Ł a p iń sk ie g o , K rak ów , 
W iśln aji^

Za krajową kom isyę zawodową:
F r. W a lig ó ra . Z. Ż u ła w sk i.

Z powodu strajków i bojkotów omijać 
naibży następujące mitiscowcsi :

T ok arze  d r z ew n i: Lwów. 
W yp lu tacze  k o sz ó w : Teplitz. 
T a p i c e r z y :  Monachium, Bożen.
S to la r ze  i ro b o tn icy  m a szy n o w i:  

Czerniowce, Admont, Graz (firma Rossmann), 
Goleszów, Grottau, Karlsbad, Komotau, Ko- 
nigsberg n. E. (firma Sabathiel), Litomie- 
rzytłe, Mor. Schónberg, Arad, Preszburg, 
Zurich i Bukareszt.

P o z lo tn ic y : Lipto-Maluzina, Budapeszt 
(firma Schlossnickel) i cała SzWbCya.

S z e w c y :  Bruck n. M., Fiirstenfeld, Ins- 
bruck (wszystkie warsztaty), KSflach, Leib- 
nitz (firma Krasser i Pólzl), Loeben i Rei- 
chenberg.

M alarze i la k ie r n ic y :  A u s t r y a :
Abbazia i Wołoska, Wieaeń (firma Dinzl), 

Reichenberg (firma Keil i br. Pech), Sera- 
jewo (Bośnia).

W ę g r y :  Lugos (strejk), Komórnm, Arad,
Gyula, Miskolcz, Szekesfehervar. 

M urarze: S t y r y a :  Eibiswald. C z e c h y :  
Karlsbad, Marienbad.
C ieś le : Jaromer, Linz, Karlsbad, Zwickau. 
K a fla rze : A u s t r y a :  Lewin, Wiedeń

(Neumann), Lwów (Menkes, Nowosiadły), 
Hohenbrutk, Freiberg. Ni JsJdoif, Ołomu- 
niec (Sucny), Bochnia (Holzer). 

N i e m c y :  Politz (Pomorze), Bayreuth i Hohr, 
Berlin (strejki).

In tro lig a to rz y : Reichenberg (Czechy), 
Celowiec (Karyntya) strejk, Prossnitz (I. Neu
mann), Kraków (Włodek).

L itera tu ra  p arty jn a .
Nakładem redakcyi „Naprzodu* Kraków, 

ul. Filipa 1. 11 wyszły obecnie następujące 
broszury, Które każdy zorganizowany robo
tnik powinien sobie naDyć.

W ostatnim czasie opuściły prasę: Savitri 
P ie śn i w a ik i, wydanie ozdobne, kosztuje 
40 bal., z przesyłką pocztową 50 hal. i dru
gie wydanie W orek  ju d a szó w  czyki 
r z e c z  O k le r y k a liz m ie , napisał Fran
ciszek Miot. Cena za egzemplarz bardzo bo
gato ilustrowany 60 hal., z przesyłką poctową 
80 hal.

Nie kupujcie żadnych innych kalendarzy
oprócz K a len d a rza  R ob otn iczego  
i K ie sz o n k o w e g o  K a len d a rzy k a  
R o b o tn iczeg o  na rok 1908, który już 
wyszedł z d-uku.

W ydawnictwa powyższe zamawiać i naby
wać można w Administracyi „Naprzodu", Kra
ków, ulica Długa I. 5.

Wyszedł z aruku ■ ■ a  Wielki Ilustrowany

: Kalendarz Robotniczy:
♦ ♦ ♦ C ena 7 0  h a le rz y . ♦ ♦ ♦

Kancelarya adwokacka

D-raZYGMUNTA MARKA
przeniesioną została

do domu pizy ul. Wiśinej L. 9, l-sze p.
Wydawca i odpowiedzialny Redaktor: Zygmunt Żuławski. Z drukarni Ni Teoaorczuk? w KraKc,wie.


